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Nowootwartc Oddziały przyjmnla wplata i dokonują wpplai
z książeczek oszczędnościowych Centrali i Oddziałów
prowadza rachunki bieżące,
przyjmują zlecenia bankowe i giełdowe.
wykonują przekazy 1 zlecenia płatnicze.
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.PRZEGLĄD KUPIECKI" Nr. 25.

„Własność dobra komisowego na Ile prawa skarbowego"
P.od. powyższym tytułem  wygłosił w  d n iu '4' czer- 

w .cal937  f . 'r e fe ra t  publiczny p. Adam  Daniel Szczy
gielski, a sy sten t U niw ersy tetu  J . P . w W arszawie, na 
posiedzeniu T ow arzystw a Praw niczego w W arszawie;

W części pierw szej re fe ren t w k ró tk im  zarysie 
zobrazował zagadnienie własności dobra komisowego 
w .ogólności, naśw ietlając je  z punktu w idzenia za
rów no :.gospodaręzegp, -jak i prawnego. N a tle  prżef- 
sianek.; gospodarczych n ie u lega wątpliwości,.- iż  'do- 
b ró  kótnisowe Stanowi własność kom itenta, .jeśli = zaś 
idzie. ..o;,.stanowisko ( polskiego praw a pryw atnego, to 
aczkolwiek prawo to  w  sposób w yraźny nie wypowia
da się w kw estii własności, to  jednak  zarówno z tre 
ści a f t. 506 Kod.'Zob., ja k  i a r t. 582 Kod. H andl.'w ol
no w ysnuć wniosek, iż dobro komisowe je s t  własno
śc ią  kom iten ta i za tak ie je s t  uważane w stosunku 
do kom isanta, jego  wierzycieli oraz jego m asy upa
dłości.. . - •

W części d rugiej —  re fe ren t .zajmow ał się ana
lizą zagadnienia własności dobra komisowego w  świe
tle obowiązujących przepisów praw a skarbowego. Aby 
podkreślić ewolucję, ja k ą  przechodziło ustosunkow a
n ie, się  p raw a skarbowego do. omawianego , zagadnie
n ia, re fe ren t przedstaw ił całokształt przepisów praw- 
nyćh w tym  przedmiocie począwszy ód r . 1925 (a  więc 
od.w prow adzenia ustaw y o państw , podatku przem.) 
dó chwili obecnej, t .j .  do rozporz. wykon, do Ordy
nacji Podatkow ej z dnia 25 m arca 1937 r. . Podkreślił, 
iż po ra z  pierw szy zagadnienie nabrało w agi z chwi
lą  ogłoszenia ustaw y o państw , pod. przem. w 1925 
rr, dźięki przepisowi a r t. 92 te jże  ustaw y; skutkiem  
walki kom isanta z w ładzą skarbow ą szereg spraw  zna
lazło swe rozwiązanie n a  forum  sądowym, jednak  za
rów no p rak ty k a  władz sądowych, ja k  i ju dykatu ra  
były niejednolite i często sprzeczne z założeniami 
p raw a pryw atnego. N a  skutek  interw encji Izby P rze
mysłowo-Handlowej w  W arszawie, M inisterstw o Skar
bu wydało okólnik z dniav4 grudnia 1930, uzgadnia
jący p rak tykę władz skarbowych w m yśl postulatów 
praw a pryw atnego jednakże w ydany w. następstw ie 
w yrok Sądu N ajw yższego w  składzie 7  sędziów w  dniu 
27 stycznia 1932, a  w pisany jako  teza praw na; prze
kreślił wszelkie ty tu ły  pryw atno-praw ne, jak ie komi
te n t  miał w stosunku do dobra kom isow ego/uw aża
jąc , iż prawo skarbowe, jako publiczne nie m usi się 
liczyć norm am i praw a pryw atnego; w  tezie te j pod
kreślił Sąd Najw yższy, iż za m ają te k  ruchomy, n a 
leżący .do przedsiębiorstw a ol^ożonego podatkiem, 
uważa się cały m ają te k  jak i w przedsiębiorstw ie tym  
się zna jdu je i jak im  się w  nim  obraca.

S tąd  dobro komisowe, bez względu n a  ty tu ł, jak i 
w stosunku do niego posiada kom itent, nie podlega

wyłączeniu z podj.egzekucji skarbow ej, należąc do ma
ją tk u  przedsiębiorstwa.

W yrok powyższy-; w płynął w  śposób poważny1 za
równo  ̂ń ą , dalszą ju dykatu rę  sądoAyą, ja k  i n a  prak-s 
tykę fiskalną, s tąd  też m u s ia ł■ spowodować, reakcję 
'opinii prawniczej polskiej. R eferen t ze b ra / i, zestawił 
wszelkie opracow ania/.referaty, głosy itp ., jak ie uka
zały się w  polskiej lite ratu rze prawniczej na tle 
wspomnianego w yroku ; podał w skrócie poglądy prof. 
Namitkiewicza, A llęrhanda, Chełmońskiego, W ró
blewskiego, Okanowicża i in., porów nywując poglądy 
te  z konstrukcjam i podnoszonymi przez doktrynę za
graniczną, w szczególności praw a germ ańskiego * 
(Gfiińliut,' Miiller-Erzbach, Cosack, S taub , Neufeld- 
Schwarz i in .). W  w yniku tych  badań doszedł re fe
re n t do wniosku, iż k onstrukcja  p rzy ję ta  przez Sąd 
.Najwyższy w analizowanym  orzeczeniu nie może się 
ostać w świetle polśkiegó praw a pryw atnego. Kon
s tru k c ja  t a  jednak w  k ró tk im  czasie m usiała zostać 
zmieniona przez wprowadzenie w  życie nowej Ordy
nacji Podatkowej oraz rozp. wykon, do niej (z dnia 
19 w rześnia 1934). W porównaniu z dawnym stano
wiskiem praw a skarbowego konstrukcja § 109 tego 
rozporządzenia je s t  bez porów nania bardziej liberal
na, zezwalając n a  uznanie dobra komisowego za wla- 
śńość. kom itenta, za spełnienie się w arunków  przez 
prawo to  przepisanych.

:“Szereg z ty ch  w arunków  re fe ren t poddał krytyce, 
jako  to : obowiązek udowodnienia stosunku komiso
wego , umową i korespondencją (zam iast umową lub 
korespondencją), obowiązek prow adzenia prawidłowej 
księgowości kupieckiej również przez kom itenta, obo
wiązek re jen talnej form y umowy komisowej itp. N ad

to  kry tykow ał nieuznawanie przez władzę skarbo
w ą umowy za komisową w  przypadku istn ien ia „de- 
lecredere”.

Szereg z tych  niedociągnięć zostało usuniętych 
przez wprowadzenie nowego rozp. w yk. do O rdyna
cji Podatkowej z dn ia 25 m arca  1937 r., k tó re  obo
wiązuje od dnia 7 m aja  1937 r .;  tak  więc usunięty zo
s ta ł w arunek prow adzenia prawidłowej księgowości 
iw n ie ż  przez kom itenta, obowiązek form y no taria l
nej dla umowy komisowej oraz nieuznawanie umo
wy kom isu w  przypadku istn ien ia „delcredere” . No
we rozporządzenie wprawdzie wprowadza szereg in
nych warunków, ja k  ustalenie stosunku komisowego 
w prawomocnym w ym iarze podatku przem. itp . jed
nak należy uznać, iż przepisy nowego praw a są  bez
względnie b. liberalne i stanow ią dalszy k rok-w  wy
walczeniu sobie obyw atelstw a na tle  praw a skarbo
wego przez zasadę uznania dobra komisowego za 
własność kom itenta.
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Cena abonamentu ■
Abonam ent kwartalny 4 zt 

„  półroczny 8 zł 
„  roczny 16 zł 

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. K raków, G rodzka 40. 
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K ."a Nr. 400.342.

Ogłoizania:
Wiana milim. 1 np. aa okladae tO groaay 
Wiana milim. 1 aap. aa I itr. .Uadkl M g ro n , 
Wiara* milim. 1 aap. w takiaia 50 groaz, 
Cala atrona okładki Zi 200 Pól atrony okładki Zl 100 

Cwiara atrony Zl JO Óama atromy Zl 25 
Cala atroaa w takida Zl 450, Pól atraay Zl 220 

Ćwierć atrony Zl 120 Jedna óama atrony Zl 50

Z A K Ł A D A  1 N A D Z O R U J E  e — ■ 
w Krakowie i na prowlncll

Biuro BuchaKergino-RewizuJne rzeczoznawcy sąd. P .  P I A M A N T A
w  K rak o w ie , u lica  G ro d z k a  L. 13 . —  T e le fo n  N r. 131-12 .

PREMIE! PREMIE!
dla palaczy zwijek (gilz)

A L T E S S E
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Echa tygodnia.
To,, co  s ię  d z ie je  o b e c n ie  iv e  F ranc ji o b c h o d z i b e z  m a ła  

,  c a ły  św ia t. N ie ty lh o  d la tego ; że .-F rancja  je s t  s łu s z n ie  u w a 
ża n a  z a  je d e n  z  n a jw a żn ie j s z y c h  c z y n n ik ó w  p o k o ju  św ia -  
Y ó w eg o , a le  i d lą tę g o .ż że . o d g ry w a :o n a  o g ro m n ą  ro lę  w  g o -  

'( 'Spodhrstiuie świdtówym, a .p o g ą d fo -d la tć g o , ż e  ro zp o rzą d za  

je s z c z e  d ż iś  j e d n y m  } z -  ń d jw iifk s zy c li  w  św ie c ie  ' z a p a s ó w . 
s ło td v ln te r e ś u ją c y n v 'je s t  r ó w n ie ż , 'ż e  w e  F rancji d o k o n y w a

& .s.ię£phęezue -jedyny  iw s w o im . ro d za ju  ' e k sp e ry m e n t,  po le 
g a ją c y  n ą j y m ,  ż e  w  k ra ju , k tó r y  d e w a lu a c ję  p r z e ż y ł  do-  

%Jpiero p r z e d  1 0 -c iu  laty, zd e w ą lu o w ą n o ..o d  tę g o _ c za s u  w a -  
& j u t ę  ś j i iż  - trze c i r a z p r z y  c z y n i 'o s ta tn ie  d w a  ra zy  w y d a -  

ii ir z y ly  s ię  w  c ią g u  je d n e g o  ro ku .
; P rzy p o m n i jm y  so b ie  g łó w n e  e ta p y  o s ta tn ieg o  ro zw o ju  

w y p a d k ó w  W e F rancji. P ie rw szy m  i . ń ą jip ą ż ń le js zy  m  by ło  

i p rze p ro w a d ze n ie  d e w a lu a c ji w  je s ie n iu b ie g łe g o  ro k u . D e-  
loa luac ja  fr a n k a  n a stą p iła  d la te g o , bo p o z io m  c en  fra h c ii-  
skich iv stosunku do  ś w ia to w y c h  b y ł z a  w y so k i.  W y s o k ie  

c e n y  w e  F ranc ji a n iż s z e  w  św ie c ie  to  b y ły  p r zy w ile je  dla  
im p o r tu  a p r z e s z k o d y  d la  e ksp o r tu , to  b y ły  p o n a d to  siły 
a tra k cy jn e , d la  w y ja z d u  z  F ranc ji iv  c e la c h  tu r y s ty c z n y c h ,  
bo  p o za  g ra n ic a m i F ranc ji m o żn a  by ło  ta n ie j sp ę d z ić  c za s,  
a ró w n o c ze śn ie  p r z e s zk o d ą  d la  tu ry s tó w  o b c y c h , k tó r z y  
o m ija li F rancję  d la  je j w y s o k ie j  d r o ż y z n y . W ie d z ia ł  o  ty m  
rc b ó tn iit , k tó r y  - b u n to w a ł s ię  p r z e c iw  -w y so k im  cen o m ,

. zm n ie js za ją c y m  rea lną  w a rto ść  o tr z y m y w a n y c h  za ro b k ó w , 
w ie d z ia ł  p ro d u c en t; .-k tó ry  w id z ia ł s ię  za g r o ż o n y  im p o rte m  
ta ń s zy c h  to w a ró w  za g r a n ic z n y c h , W ied z ia ł r e n tie r , k tó ry  

p iz e c z u w a l,  ż e  fr a n k % ie  u tr z y m a  s i ę :z b y t  d łu g o  n a  swym 
p a r y te c ie ;*bo p o w sz e c h n e  w y c z e k iw a n ie  n a  da w e lu a c ję

■ f r a n k a  p ło szy ło  z ło to  z  F ranc ji i p ę d z iło  je  za g ra n ic ę  i  k tó -  
r y  w ie d z ia ł ,  ż e  w  k o ń c u  r łą d  fr a n c u s k i d la  p o w s tr zy m a n ia  
odpływu z ło ta  z  k ra ju  z d e w a łu u je  w a lu tę  i  u su n ie  w  te n

. sposób  g[Ównyrr'ć zyn n ik : p a n ik i .:F r a n k  w r e s zc ie  p ę k ł. B yło  
r ,  z  - tego , h ie s te ty ,  wfęc& j p o ż y tk u - 'p o l i ty c z n e g o  .n iż  gospo -  

'■ d a r c z e g o 'i  f in a ń ^ o w ę g o r  P o lity c zn y  p o ż y fe k  po leg a ł n a  dó -  
r p r o w a d z e n iu  'dó p o ro zu m ie n ia  , tr z ę c h  g łó w n y c h  m o ca rs tw  

św ia ta : A n g li i ,  S ta n ó w ■ Z jed n o .c zo h yć h  i F ranc ji w spra-  

: u iie  u z g o d n ie n ia  p o lity k i fu ń d ij s z o w  'w a lu to w ych  i w  sp ra -
■ w ie  fa k ty c z n e j  s ta b i liza c ji' lua łu t. Do p o ro zu m ie n ia  te g o  
l  p r z y łą c z y ły  s ię  n a s tę p n ie ’: , S zw a jca r ia , ,Hó!andia j B elg ia

i in n e  k ra je . D e io a lu a c ja  fra n k a  by ła  w re s zc ie  -p o w a żn y m  

z a c z ą tk ie m  śc iś le jsze j ko o p era c ji g o sp o d a rc zo -p o lity c zn e j 

tr z e c h  w ie lk ic h  d e m o k ra c y j św ia ta : S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,

A n g li i  i F ranc ji. T u  le żą  źró d ła  m is ji  v a n  Z e e la n d a  i tu  
le żą  g łó w n e , h is to ry c zn e  n ie m a l z a s łu g i w o b e c  św ia ta  ga 

b in e tu  L e o n a  B lum a .
A le  w  sa m e j F ranc ji d e w a lu a c ja  n ie  p rzy n io s ła  Spo

d z ie w a n y c h  re zu lta tó w . B y ć  m o ż e , ż e  sa m a  de w a lu a c ja  baz 
d o d a tk o w y c h  za r zą d z e ń  o c h a ra k te r ze  g o sp o d a rc zo -sp o łec z

n y m  sp o w o d o w a ła b y  p o p ra w ę , ja k  to  m ia ło  m ie js c e  w  in 
n y c h  kra ja ch , k tó r e  p o s z ły  z a  p r zy k ła d e m  F rancji: (S zw a j

caria  i H o la n d ia ) . B łę d e m  rzą d u  fra n c u sk ie g o  by ło  z b y t  
s z y b k ie  i ra d y k a ln e  p rzy s tą p ie n ie  do  re fo rm  s p o łe c z n y c h . 
R e fo rm y  te  n a s tą p iły  n ie m a l ró u m o c z e śn ie , a  c zę śc io w o  

n a w e t je s z c z e  p r z e d  re fo rm ą  w a lu to w ą . P r z y c z y n iły  s ię  
o n e  d o  p o d w y żs ze n ia  k o s z tó w  p ro d u k c ji i to  w  c za s ie , g d y  

ha. c a łym  św ie c ie  z a z n a c z y ł  s ię  ju ż  w y r a ź n y  i s z y b k i  w zr o s t  
c e n . W ok res ie  n is k ic h  c e n  ś w ia to w y c h  re fo rm y  społecz
ne, w p ro w a d zo n e  p r z e z  rzą d  wywołałyby z w y ż k ę  c en  we 
F ranc ji, a  c ó ż  d o p ie ro  w c za s ie  z w y ż k o w e g o  p ę d u  c en  św ia 
to w y c h ? Więc ceny f ra n c u sk ie  ro s ły . R o b o tn ic y , k tó r z y  
c ie s z y li  s ię  p o p ra w io n y m i za ro b k a m i, u r lo p a m i i s k ró c o 
n y m  c za se m  p ra c y , s tw ie r d z ili  n a g le ,  ż e  w p ra w d z ie  o tr z y 
m u ją  w ię c e j p ie n ię d z y  z a  sw ą  p ra c ę , ale  z a  za ro b k i swe 
n ie  są  w sta n ie , k u p ić  a n i o  jo tę  w ię c e j to w a ró w , n iż  p rze d  
re fo rm a m i sp o łe c z n y m i. W re zu lta c ie  w ię c  w ró c e n i zo sta li 
do  te g o  sa m eg o  p o ło że n ia , w  k tó ry m  zn a jd o w a li s ię  p rze d  

re fo rm a m i. P łace  ic h  zo s ta ły  p o d w y ż s z o n e  a le  i c e n y  po d -, 
n io s ły  s ię . F rancja  sta ła  s ię  z n ó w  kra jem ■ d ro g im . C a ły  w y 
s iłe k  d e w a lu a c y jn y , k tó r y  w  k a ż d y m  k ra ju  je s t za b ie g ie m  
b o le sn y m , p o zo s ta w ia ją c ym  u je m n e  ś la d y  n a  p ro c esa c h  ka-  
p ita l iza c y jn y c h  p r z y n a jm n ie j je d n e g o  p o k o len ia , a  w e  

F rancji, k ra ju  c iu ła c z y  i r e n tie ró w  je s t s z c z e g ó ln ie  n ie 
b e zp ie c zn y m  c ię c ie m  — p o sze d ł n a  m a rn e . F ranc ja  za c zę ła  
zn ó w  w ię c e j to w a ró w  sp ro w a d za ć , p o n ie w a ż  to w a ry  n a  
r y n k a c h  za g r a n ic z n y c h  b y ły  z n ó w  ta ń s z e ,- n iż  n a  ry n k a c h  
fra n c u sk ic h . F ra n c u sk i e k sp o r te r  za c z ą ł  s ię  z n ó w  u sk a r

ż a ć  na  tru d n o śc i k o n k u r e n c y jn e , ja k ie  m a  do p o k o n a n ia  na  
m ię d zy n a ro d o w y c h  r y n k a c h  z b y tu ,  g d z ie  n ie  może sp r ze 

d a ć  swych na w y s o k ic h  k o s z ta c h  p r o d u k c ji w y tw o r z o n y c h  ■ 
to w a ró w . S ta re  k o n fl ik ty  sp o łe c z n e  o d ży ły .  R o b o tn ic y  

p rze s z li  z n ó io  do  m e to d y  s tra jk ó w , d o m a g a ją c  s ię  n o w y c h  
p o d w y ż e k  p la c , a  p r z e m y s ło w c y  wysunęli ż ą d a n ia  p o d 
w y ż k i  o c h ro n y  c e ln e j d la  p r ze c iw d z ia ła n ia  n a d m ie rn e m u  

im p o r to w i i  o c h ro n y  k ra jo w e g o  p r z e m y s łu , k tó r y  m u s i  
p ra c o w a ć  na podstawie w y so k ic h  p la c  ro b o tn ic zy c h . B rak
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o c h ro n y  c e ln e j g ro z i ł  z a ła m a n ie m  s z e r e g u  g a łę z i p r z e 

m y s łu , a  to  dko le i p o w ię k s zy ło b y  b e zro b o c ie  i tą  d rogą  
z m n ie js zy ło b y  p la c e  za ro b h o w e . R z ą d  p o s ta n o w ił z a te m  '■ 
p rz y c h y ln ie  o d n ie ść  s ię  do  p o s tu la tó w  p o d w y ż s z e n ia  o chro 
n y  c e ln e j. N ie c h  p r z e m y s ł  fr a n c u sk i m a  bod a j w y ż s z e  c ła , 
b y le b y  d a w a ł ro b o tn iko m  w y ż s z e  p la c e . A le  w y s o k ie  c ła  

sk ie r o w a n e  są b e zp o śred n io  p r ze c iw  in te re so m  p ra c o w n i- , 
c z y m ,  ja k  i  p r z e c iw  k o n su m e n to m  w  o gó le . Z a m y k a ją  one  
b o w ie m  p o le  d la  k o n k u re n c ji z a g ra n ic zn e j,  a  z a te m  p r z y 
c zy n ia ją  s ię  do  p o d n o sze n ia  c e n  w  k ra ju . C z ę ś ć  w y ż s z e g o  
z a ro b k u , ja k ą  o tr zy m u je  ro b o tn ik  m u s i on  te r a z  zw r ó c ić  
p r z e m y s ło w c o w i w  fo rm ie  w y ż s z e j  c e n y , p ła c o n e j z a  z a 

k u p io n y  to w a r . R o b o tn ic y  d o m a g a ją  s ię  z a te m  z n ó w  n o w e j 
p o d w y ż k i  p ła c , k tó re  z n ó w  po d ra ża ją  c e n y . K o lo  to c z y  s ię  
d a le j, z  tą zm ia n ą , ż e  p r z y  k a ż d y m  o b ro c ie  d ź w ig a  s ię  p o 
z io m  cen  k ra jo w y c h  i izo lu je  F ranc ję  od  g o sp o d a rstw a  św ia 
to w e g o . T r w o ż l iw y  i z a w s z e  w ie tr z ą c y  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  

re n tie r  z n ó w  w y c z u l  s tra c h . B o  je ż e l i  p o p rze d n ia  d e w a lu a 
c ja  fra n k a  m ia ła  na  c e lu  o b n iże n ie  w y so k ie g o  p o z io m u  c en , 
a te ra z  c a ły  k ra j na  n o w o  p ły n ie  na  fa li  'do tk liw ej d r o ż y z n y ,  
to  p e w n ie  za n o s i s ię  n a  p o w tó rn ą  d e w a lu a c ję . F rancja tra 
c i z ło to  i tr z ę s ie  s ię  w  n o w y c h  k o n w u ls ja c h  p rze d d e w a lu a -  

c y jn y c h .
O d p ły w  z ło ta  z  k ra ju  po g a rsza  rynek k re d y to w y . S topa  

p ro c e n to w a  ro śn ie  i p r z y c z y n ia  s ię  do  d a lsze g o  w zr o s tu  
k o s z tó w  p ro d u k c ji . A le  to  ty lk o  je d n a  stro n a  za g a d n ie n ia .  
G o rze j,  ż e  r z ą d  n ie  m o ż e  u p la so w a ć  n a  w y c h u  d ż o n y m  

r y n k u  p ie n ię ż n y m  sw y ó h  b o n ó w  s k a rb o w y c h  .i w y d o s ta ć  
w  te n  sposób  p ie n ię d z y  n a  c o ra z  to  w zra s ta ją c e  p o trze b y  
b u d że to w e , k tó re  o b lic za  s ię  s k ro m n ie  n a  4 0  m ilia r d ó w  
f r a n k ó w , c z y l i  ty lk o  o d z ie s ię ć  m ilia r d ó w  m n ie j  o d  łą c z

n e g o  zapasu  z ło ta  w  B a n ą u e  d e  France.

R zą d  m u s ia ł d z ia ła ć . . G a b in e t B lu m a  lon ió s l p ro je k t 
o  p e łn o m o c n ic tw a c h  d la  p r ze p ro w a d ze n ia  d z ie lą  ’ sanacji, . 
f in a n s o w e j , g o sp o d a rc ze j i w a lu to w e j. O tr z y m a ł je . z  I z b y  . 
D e p u to w a n y c h , o d m ó w ił m u  ic h  senat. R z ą d  p o d a ł s ię  do  
d y m is ji. M ie js c e  p re m ie rą  B lu m a  .za ją ł ' C h a u te m p s , z a ś  ... 
m ie jsc e  m in is tra  fin a n s ó w  V in c e n t  A u r io la  —: d o ty c h c za -  

sowy. ambasador fr a n c u sk i w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  — 
J e r z y  B o n n e t . N o w y  m in is te r  f in a n s ó w  n ie  za w a h a ł s ię  . 
p r z e d  .o d s ło n ię c ie m  c a łe j n a g ie j p ra w d y  o. k a ta s tro fa ln e j , 
sy tu a c j i f in a n s o w o -w a lu to w e j. W y s ta r c z y  .w s p o m n ie ć ,,  że  
te c h w ili  o b ję c ia  te k i f in a n s ó w  p r z e z  B o n n e ta , sk a rb  fra n 

c u s k i  m i  a 1. w  k a s ie  p ły n n e j  g o tó w k i  2 0  m  i l i  o  n  6  w  
fr a n k ó w , g d y  p o tr ze b y  sk a rb u  w y n o s iły  dą  końca- ro k u  
ok o ło  4 0  m  i l i  a  r d  ó  w  fr a n k ó w . W a lu to w y  f iin d u sz  
w y r ó w n a w c z y , k tó r y  m ia ł ż a  z a d a n ie  b ro n ić  k u r su  fra n k a , 

b y l d o s ło w n ie  c a łk o w ic ie  o g o ło c o n y  ż e  z ło ta .’

D z ię k i  o d w a ż h e m u  -.pośtaw ieiuu  - sp ra w y  r z ą d  o tr z y m a ł; 
o d  o b u  iz b  " u s ta w o d a w c zy c l i p e łn o m o c n ic tw a . N a  p o d s ta 

w ie  ty c h  pe łn o m o cn ic tw , rzą d  m a  m o żn o ść :  1) D ó lio n a ć  

re fo rm y  w a lu to w e j, k tó ra  b ę d z ie  z b li żo n a  o b e c n ie  c a łko -  . 
w ię ie  d o  re fo rm y  a n g ie ls k ie j , ,t.j. ż e ' f r a n k  o p rze  s i ę - ó f u n t ... 

sz te r lin g ;  2 ) O b n iż y ć  nadm iern ie ., ro zb u d o w a n y  p o z io m  •- 
cen  i- k o s z tó w  p r o d u k c j i - i  3 ) -U z d r o w ić  b u d ż e t . . 1.

.B ez r e d u k c ji n ą d m ie rn e g o  p o z io m u  ć e n  i b e z  u zd ro 

w ie n ia  b u d że tu  n ie  m o ż e ,  o c zy w iśc ie ,  u d a ć  .. s ie  re fo rm a  . 

w a lu to w a .; T o  te ż  c a ły  św ia t ż y c z y ,  d e m o k ra ty c zn e j F ranc ji, ■ 

a b y  w s w y c h  tr u d n y c h  c h w ila c h -  zn a li tz ła  n a jle p sze  d r o g i  do ., 

o ca len ia  sw e j  s iły  i p o tę g i, ta k  b a rd zo  p o tr ze b n e j w  .in te -  • 

re s ie  po k o ju .

Składanie przez podatników ustnych wyjaśnień
n a p o sie d z en iu  K om isji O dw oław czej.

M mist; Skarbu, okólnikiem L. D. V. 22181/2/37 
z 25. 5. 1937 podało do wiadomości przewodniczących 
kom isyj odwoławczych nast. w yciąg z-w yroku N a j
wyższego Trybunału A dm inistracyjnego z 23. 4. 1937 
L. R ej. 10286/34:

Skargi podnoszą zarzuty obrazy praw a i wadli
wości postępowania, a  w śród tych  ostatn ich  zarzut 
obrazy a r t. 68. ust. 3 ustaw y o podatku dochodowym. 
Ten zarzut w ym aga z n a tu ry  rzeczy rozpoznania przed 
innymi. ! ‘

N a uzasadnienie powyższego zarzutu, skarg i pod
noszą, że decyzje rozstrzygające odwołania zapadły7 
dopiero w  5 dni po przesłuchaniu płatnika, k tó re  od
było się w  dniu 14. 6. 1934, co może już stanowić u- 
szezuplenie p raw  płatnika, w ynikających z przepisu 
a r t. 68 ust. 3. Stanowisko to , skarg i popiera ją powo
łaniem  n a  ju dykatu rę  Najw yższego Trybunału Admi

nistracyjnego. Otóż według te j judykatury ,
przesłuchanie powinno się odbyć n a  tym  samym 

— posiedzeniu,, n a . którym  zapacj,ą,. orzeczenie odwo- 
■ - ./•■■.yy; ław rze/ '  . -,v .

Chodzi .o to, by między, złożeniem w yjaśnień a  po
wzięciem decyzji przez Komisję, nie było 'tak iej"

r CZEKOLADA

A. PIASECKI s . a .
i
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przerw y, k tó raby  niweczyła zasadę bezpośredniości 
ustnych w yjaśnień płatnika w stosunku do kom
pletu, załatw iającego odwołlaniie. N atom iast nie uchy
bia —  według tejże jud y k atu ry  prawidłowości postę
powania odroczenie tylko posiedzenia, na którym  płat
nik złożył w yjaśnienia, na jeden z dni następnych.

Argumentow i, k tó ry  skarg i przy taczają n a  uza
sadnienie odmiennego zapatryw ania w  te j ostatn iej 
kw estji, mianowicie, że w razie odłożenia decyzji na 
inny dzień m ogą zatrzeć się w  pamięci członków ko
m isji isto tne m om enty ustnej obrony p łatn ika — 
nie można przyznać decydującego znaczenia, skoro z 
drugiej s trony  już sam  rozm iar a k t danej ustawy, 
w związku z w iększą ilością zarzutów  odwołania 
i obszerniejszym i w yjaśnieniam i płatnika, może unie
możliwić gruntow ne zapoznanie się ciała orzekające
go ze stanem  faktycznym  spraw y i powzięcie decyzji 
w tym  sam ym  dniu, w którym  wysłuchano wyjaśnień. 
Takim i okolicznościami uzasadniają właśnie odpowie
dzi n a  rozpoznawane skargi odłożenie decyzji na dzień 
19 czerw ca w ram ach tego samego posiedzenia Ko
m isji Odwoławczej. Sam a okoliczność tedy, że decy
zje  nie zapadły w  dniu 14 czerwca nie mogłaby jesz
cze uzasadniać zarzu tu  obrazy a r t. 6s ust. 3. Skargi 
jednak  podnoszą ponadto, że decyzje zapadły przy 
zmienionym składzie osobowym Kom isji. T a okolicz
ność fak tyczna m a  w  spraw ie is to tne znaczenie, po
nieważ z przepisu a r t. 6s ust. 3. w ynika niewątpliwie, 
że .daje on płatnikowi prawo złożenia w yjaśnień wła
śnie przed tym  ciałem, k tó re  rostrzygać będzie jego 
odwołanie. Zm iana w  składzie tego ciała, dokonana po 
złożeniu w yjaśnień, rozstrzygnięcie odwołania przez 
Kom isję, w  składzie zmienionym, uchybia praw u p łat
n ika z a r t. 68 u st. 3. W  rozpoznawanych sprawach, 
przedstawione przez władzę pozwaną ak ta  nie zawie
ra ją  protokołów z posiedzeń Kom isji Odwoławczej, 
k tóreby  umożliwiały Trybunałowi stwierdzenie skła
du Kom isji przy przesłuchiwaniu skarżącego i przy

c*TO W - AKC.
c*cha

„ST. MAJEWSKI"
S . A.

poleca swe znane z wysokiej jakości artykuły 
gałęzi papierniczo-piśmienniczej jak:

OŁÓWKI 
KREDKI SZKOLNE 
OBSADKI 
STALÓWKI 
PLUSKIEWKI 
SPINACZE

oraz nowowprowadzone na rynek:
Szminki do brwi „EXCELLENT“
Białe ołówki do paznokci „EXCELLENT“ 

Kredki do kart „BR1DGE“ nie brudzące 
sukna, ekonomiczne w użyciu, atrakcyjne co 
do wyglądu.

powzięciu zaskarżonych orzeczeń. Wobec tego Trybu
nał w  m yśl przepisu a r t. 83 ust. 1. rozp. o N. T. A. 
p rzy ją ł za podstawę orzeczenia w  te j kw estii s tan  fa 
ktyczny przedstaw iony w skargach. Skoro zaś przy 
tym  stan ie faktycznym , za rzu t obrazy a r t. 68 ust. 3 
ustaw y o pod. dochodowym je s t  w  m yśl poprzednich 
wywodów uzasadniony, należało uchylić zaskarżone 
orzeczenie na zasadzie a r t. 84 p. 3. rozp. o N. T. A.

O kólnik Ministra S p r a w  W ew nętrzn ych
W związku z okólnikiem Ministra Opieki Społecznej z dnia 12 kwietnia 1937 o podniesieniu stanu 

sanitarno - porządkowego - W kraju
1) R estauracje, jadłodajnie, bu fe ty  i m iejsca w y

szynku winny mieć ściany czysto jasno  bielone, do 
wysokości 180 cm. wymalowane ja sn ą  fa rb ą  olejną, 
względnie wyłożone kafelkam i —- to  sam o dotyczy 
kuchni, spiżarni oraz magazynów na artyku ły  spo
żywcze. Wszelkie artyku ły  spożywcze w  bufe tach  prze
znaczone do bezpośredniego spożyw ania jak  naprzy- 
kład kanapki, wędliny, owoce, ciasta , winny być 
Umieszczone w  szklanej gablotce zabezpieczającej je 
dostatecznie przed pyłem, m uchami oraz dotykaniem  
interesantów . W m iejscu w yszynku piwa i innych 
napoi alkoholowych w inny znajdować się ap ara ty  
Z bieżącą wodą do m ycia szklanek i kieliszków, oraz 
specjalna szafka na przechowywanie tych  naczyń

szklanych. Podłogi w inny byc szczelne i czysto stale 
utrzym ane, stoły w kuchni o w ierzchach gładko he
blowanych i bez szczelin. N arzędzia kuchenne m uszą 
być stale czysto utrzym yw ane i przechowywane w o- 
sobnych zam kniętych szafkach, względnie szufladach 
wolnych od jakichkolwiek innych przedmiotów wzgl. 
śmieci i odpadków i resztek  kuchennych. W kuchni 
m usi być urządzona um yw alnia z bieżącą wodą do 
mycia rąk . W obrębie lokalu restauracyjnego oraz 
pomocniczych ubikacyj gospodarczych nie wolno prze
chowywać przedmiotów pryw atnego użytku, ubrań 
osób zatrudnionych w  przedsiębiorstwie, na które 
m usi być przeznaczona osobna szafa zam ykana, wzgl. 
naw et w  zakładach przemysłowych dużych, zatrud-
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m ających w iększą ilość pracowników, osobna ubika
c ja  z szafam i oddzielnie n a  ubrania wierzchnie, osob
no zaś na czyste ha ła ty  do pracy. W  ubikacji te j win
n a  być um ywalnia z bieżącą wodą do m ycia rąk , ręcz
nik i mydło do użytku pracowników. W szystkie osoby 
zatrudnione w  przedsiębiorstwie m uszą posiadać k a r
ty  zdrowia odnawiane corocznie, podczas pracy  win
ny m ieć czyste białe hała ty  (i nakrycia głowy u ko
b ie t). P rzy każdej re stau rac ji, jadłodajni itp . musi 
być odpowiednio urządzony i s tale  czysto utrzym y
wany ustęp  z oddzielnymi przedziałami dla mężczyzn 
i dla kobiet.

W pomieszczeniach re s tau rac ji i jadłodajni win
ny  być ustawione spluwaczki codzienne doładnie 
oczyszczane.

Lokale re s tau rac ji i jadłodajni nie m ogą łączyć 
się z m ieszkaniam i pryw atnym i.

2) M asarnie i ja tk i winny być oddzielone od mie
szkań pryw atnych, ściany ich winny być jasno  czysto 
bielone do wysokości 1.80 cm., pociągnięte na gładko 
ja sn ą  lam perią olejną lub wyłożone kafelkam i. Po
dłoga w inna być szczelna (betonowa, względnie ka
felkow a). Haki na wędliny i mięso winny być cyn
kowane, porcelanowe lub szklane i w  ten  sposób u- 
mieszczone, by produkty  te  wisiały swobodnie nie do
ty k ając  sąsiednich sprzętów. Podłoga ściany do w y
sokości lam perii oraz przybory winny być codziennie 
z ra n a  zmywane. S toły i lady winny posiadać wierz
chy pokryte cynową blachą, szkłem, lub m arm urem . 
B la ty  z drzewa m iękkiego bez osłony metalowej wzgl. 
innej są  niedopuszczalne. N a ladzie w inna być usta
wiona gablo tka oszklona, czysto u trzym ana do prze
chow ywania nadpoczętych wędlin. W ędliny i inne 
wyroby m asarskie ułożone w oknach wystawowych 
w inny być odgrodzone zasłoną z s iatk i, względnie 
szybą od resz ty  sklepu celem zabezpieczenia przed 
muchami i pyłem. Kloc do rąban ia  m ięsa m usi być 
gładki bez szczelin. W  lokalu m usi być ustaw iona od
powiednia ilość spluwaczek codziennie z ra n a  dokład
nie oczyszczanych. P rzybory (noże, topory, w agi itp;) 
m uszą być stale  czysto utrzym yw ane. Osoby za trud
nione w m asarn iach  m uszą mieć białe czyste ■ fa r tu 
chy i nakrycia głowy oraz k a r ty  zdrowia odnawiane 
corocznie.

W pracowniach m asarskich podłogi m uszą być 
gładkie, szczelne, z m ateria łu  tw ardego, urządzone 
z lekkim spadkiem ku środkowi pracowni, gdzie wi
nien być urządzony kanał ściekowy, zaopatrzony w  że
lazną k ra tę , odprowadzający nieczystości n a  znaczną 
odległość od w arsz ta tu  do odpowiedniego urządzonego 
zbiornika, ściany pracowni w inny być czysto bielone 
pociągnięte na gładko do wysokości 1.80 cm. ja sn ą  fa r 

bą olejną. B la ty  stołów, ko ry ta, niecki, kloce, winny 
być szczelne, z tw ardego drzewa, stale czysto u trzy 
mywane. M aszyny do wyrobu kiełbas, noże i inne 
przybory m asarsk ie m uszą być codziennie s ta ra n n ie  
oczyszczane i przechowywane w  osobnych szufladach 
czy to  szafkach. W pracowni lub też koło n iej bez
pośrednio w inna być urządzona um ywalnia z bieżącą 
gorącą i zim ną wodą oraz mydło i  ręczniki d la użyt
ku pracowników. W pracowniach m usi być dostatecz
ne urządzenie w entylacyjne, prócz tego zaś porą let
n ią zwłaszcza w oknach m uszą być • nałożone gęste 
sia tk i ochronne przed muchami.

3 ) Zakłady trudniące się wyrobem wody sodowej 
oraz rozlewnie piwa m uszą mieć lokale odpowiednio 
adaptow ane przy  czym m usi być oddzielna ubikacja 
do m ycia i przygotow ywania naczyń, obie te  ubika
c je  m uszą mieć ściany i podłogi czyste, sporządzone 
z m ateria łu  dającego się łatwo oczyszczać, szczelne. 
Pracownicy m uszą odpowiadać warunkom  podanym 
przy  innych zakładach przemysłowych.

4) W szystkię sklepy spożywcze należy u trzym y
wać czysto, ściany winny być pomalowane ja sn ą  fa r 
bą klejową oraz pokryte do wysokości 1.80 cm. jasną  
lam perią olejną, tafelkam i, względnie innym  łatwo 
dającym  się oczyścić m ateriałem . Podłoga w inna być 
szczelna (drewniana, betonowa, asfaltow a lub tafel- 
lcowa). Stoły i lady winny być szczelne i gładkie, 
łatw e tym  sam ym  do oczyszczenia, względnie nakry
t e 'w  m iarę możności p ły tą szklaną lub m arm urową. 
Sklepy m uszą być oddzielone od m ieszkań p ryw at
nych, a  tym  bardziej sam e nie m ogą służyć za m iej
sca noclegu. W e w szystkich sklepach spożywczych 
m uszą być umywalnie z bieżącą wodą, ręcznik, mydło 
oraz spluwaczki codziennie starann ie oczyszczane. 
Produkty  spożywcze przeznaczone do bezpośredniego, 
spożycia ja k  np. masło, ser, wędliny, wyroby cukier
nicze itd . m uszą być umieszczone w szafkach czy to 
gablotkach oszklonych, względnie pod kloszami dla 
zabezpieczenia ich przed zanieczyszczeniem przez pył
i owady oraz przed dotykaniem  rękam i kupujących. 
Nie wolno ustaw iać artykułów  spożywczych (np. wor
ki z cukrem , krupam i, m ąką itp. oraz koszów z pie
czywem) przy  w ejściu do sklepów względnie przed 
ladą po stronie kupujących. A rtykuły  spożywcze w y
dzielające woń ja k  np. śledzie, sery , kaw a, cykoria, 
przypraw y korzenne itp. m uszą być przechowywane 
oddzielnie od innych produktów. To sam o dotyczy 
nafty , k tó rej sprzedaż m usi odbywać się w m iejscach 
odosobnionych w  zbiornikach takiego typu  i tak  za
bezpieczonych, aby uniemożliwione było przenikanie 
woni nafty , wzgl. sączenie się n a fty  po podłodze i ścia
nach. W yroby tytoniow e m uszą być umieszczone 
w oddzielnych szczelnie oszklonych szafkach. Do za-
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w ijania produktów  spożywczych, zwłaszcza kasz, cu
kru , m ąki, pieczywa, c iast i innych służących do spo
życia bez poprzedniego przegotowywania nie wolno 
używać zadrukowanych papierów (m akula tury) wzgl. 
brudnych. Umieszczanie produktów  spożywczych 
w  oknach w ystaw owych dopuszczalne je s t  tylko w 
specjalnym  opakowaniu lub pod w arunkiem  zabezpie
czenia ich przed pyłem i owadami. Zbiorniki zawie
ra jące  m ąkę, kaszę, sól, cukier itp . m uszą być umiesz
czane na podstaw ach (lew arach) wysokości 20—30 
cm. Osoby zatrudnione przy sprzedaży produktów  spo
żywczych w inny być zdrowe, w tym  celu m ają  być 
badane przynajm niej raz w  roku przez lekarza urzę
dowego i posiadać stale k a rtę  zdrowia. W inny one no
sić przy pracy  białe czyste fa rtu ch y  z długimi rę k a
wami, kobiety prócz tego również białe czyste na
k ryc ia głowy w  postaci czepków, w inny mieć zawsze 
czyste ręce, starann ie u trzym ane paznokcie^ oraz 
przestrzegać przy  sprzedaży bezwzględnej czystości.

5 ) Place targow e I rynki. Sprzedaż produktów 
spożywczych w  straganach  i budkach na placach ta r 
gowych (rynkach) w inna się odbywać w m iejscach 
wyznaczonych n a  ten  cel przez Zarządy Gmin oraz 
w  określonych godzinach. Place te  w inny być u trzy 
m yw ane w czystości i zaraz po skończonym ta rg u  te 
ren  ich winien być oczyszczony. Budki i stragany  
winny być utrzym ane w  czystości, a  produkty 
spożywcze w inny być zabezpieczone przed zanieczysz
czeniem, w  budkach i straganach  nie wolno przecho
wywać rzeczy nie należących do sprzedaży ja k  np. 
garderoby, koszy, pak itp. Osoby trudniące się sprze
dażą produktów spożywczych na targach , ja rm arkach  
względnie odpustach m uszą być czysto i schludnie 
ubrane, posiadać k a r ty  zdrowia i odpowiadać w arun- 
om podanym  dla osób sprzedających w sklepach. Nie 
wolno używać do zaw ijania produktów spożywczych 
tak ich  ja k  ser, m asło, pieczywo itd . m akulatury , czy 
to  brudnych papierów, względnie szm at czy liści, win
n y  być tylko czyste naczynia, wzgl. papier czysty, 
o ile możności woskowany. Do próbow ania tych  pro
duktów  przez kupujących wolno używać jedynie przy
gotowanych n a  ten  cel patyczków. Jarzy n y  można 
rozkładać jedynie n a  podstawach, a  nie w prost na zie
mi, do płukania ich można używać tylko wody czystej 
nadającej się do picia. Pieczywo zwłaszcza bułki i pie
czywo słodzone należy przetrzym yw ać w specjalnie 
na to  przeznaczonych oszklonych gablotkach, otwie

ranych  z boku od s trony  sprzedającego, przy czym 
szyby gablotek nie m ogą być potłuczone względnie po
pękane. To samo dotyczy sprzedaży cukierków, pier
ników, chałwy itp . N a straganach  tych  m usi być ta 
bliczka z w yraźnie podaną nazwą wytw órni sprzeda
wanych produktów, oraz je j adresem  dokładnym.

6) Przewożenie i przechowywanie produktów spo
żywczych z wytw órni do m iejsc sprzedaży winno się 
odbywać w k ry tych  czysto utrzym yw anych wozach 
lub skrzyniach względnie koszach, których  nie można 
używać do żadnego innego celu. Do przewożenia mię
sa można jedynie używać k ry tych  wozów szczelnie 
zam kniętych podczas przewożenia, w ybitych w ew nątrz 
blachą względnie sporządzonych z tw ardego gładko 
heblowanego drzewa, zew nątrz zaś pomalowanych 
fa rb ą  olejną. Wozy używ ane do przewozu produktów 
spożywczych pod żadnym  warunkiem  nie m ogą być 
używane do tran sp o rtu  zw ierząt względnie odpadków 
organicznych, naczyń z pomyjami, szm at czy to  śm ie
ci. Wozy te  nakryw ane m ogą być płachtam i z żaglo
wego płótna, specjalnie jednak  tylko do tego celu uży
wanymi. Przechowywanie produktów spożywczych 
może się odbywać tylko w specjalnie do tego przysto
sowanych lodowniach względnie chłodniach.

SPRAW A RYCZAŁTOWEGO USTALEN IA PODAT

KU OBROTOWEGO DLA DROBNYCTi PRZED SIĘ

BIORSTW NA LATA 1938 i 1939.

M inistrstw o Skarbu zwróciło się do sam orządu go
spodarczego o przedstaw ienie uwag i dezyderatów, do
tyczących unorm owania w ym iaru i poboru podatku 
przemysłowego od obrotu drobnych przedsiębiorstw  
w form ie ryczałtu  n a  la ta  1938 i 1939 przy  uwzględ
nieniu dotychczasowej prak tyk i władz skarbowych 
w  zakresie wykonywania przepisów rozporządzenia ' 
m in is tra  skarbu z dnia 10 lutego 1936 o zryczałto
waniu podatku przemysłowego od obrotu dla drob
nych przedsiębiorstw  (Dz. U. R. P. Nr. 10, pOz. 98).

W  związku z powyższem sam orząd gospodarczy 
podjął dochodzenia ankietow e , celem uzyskania, pod
staw  do wypowiedzenia się w powyższej sprawie.
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' Konces. przez Min. Przemyślu i Handlu
B S y g S ©  I N F O K ^ a C Y J N E

w ł. I. K o rn b lum  — istniejące od 1925 r. 
vs K r a k o w i e ,  ® a k © ^ s e E s a  

YeB. -2 5 7 - 3 3
udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i zagranic I

K ro n ik a
Nr. Apr. Ceny 127/37/A .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Zarządzenie P rezydenta m iasta  w stoł. król. m. K ra
kowie z dnia 22-go czerwca 1937 r . w spraw ie cen 

m aksym alnych n a  m ąkę ży tn ią i ehleb.
N a podstawie postanowień rozporządzeń M inistra 

Spraw  W ewnętrznych z dnia 29-go października 1929 
roku (Dz. U. R. P . N r. 81, poz. 607) i z dnia 10-go 
g rudnia 1936 r. (Dz. U. R. P . Nr. 92, poz. 641) oraz 
rozporządzenia Wojewody Krakowskiego z dnia 24-go 
października 1935 r . N r. S. Apr. 1-12/35 i z dnia 14. 
grudnia" 1935 r . N r. S. A pr. 1-19/35 w  przedmiocie 
przekazania Prezydentow i m iasta  K rakow a upraw nie
n ia do w yznaczania cen artykułów  pierw szej potrze
by, tudzież n a  podstawie rozporządzenia M inistra 
Spraw. W ewnętrznych z dnia 19 kw ietnia 1937 r. N r. 
Apr. 57/7-1 o wyznaczeniu cen m ąki żytniej —  zgo
dnie z opinią M iejskiej Kom isji dla badania cen za
rządzam  co następuje :

§ 1.
Od dnia 23 czerw ca 1937 r . aż do odwołania obo

w iązują następujące ceny m aksym alne:
1) za 100 kg. m ąki żytniej z przemiału 70% Zł. 87.50
2) za 1 kg. m ąki żytniej z przem iału 70% w detalu 

Zł. 0.41
3) za  100 kg. m ąki żytniej z przem iału 82% Zł. 34.—
4) za 1 kg. mąki żytniej z przemiału 82%  w  detalu 

Zł. 0.38
5) za 100 kg. m ąki żytniej z przem iału 95%  Zł. 31.—
6) za 1 kg. m ąki ży tn iej z przem iału 95% w  detalu 

Zł. 0.35
7) za  1 kg. chleba żytniego, pytlowego z m ąki 70% . 

Zł. 0.37
8) za 1 kg. chleba żytniego, pytlowego z m ąki 82% 

Zł. 0.34
9) za 1 kg. chleba żytniego, razowego z m ąki 95% 
Zł. 0.32.

§ 2.
Cennik na powyższe artyku ły  powinien być u- 

mieszczony w lokalu sprzedającego w m iejscu widocz
nym i dostępnym  dla kupujących oraz na wystaw ie 
sklepowej.

§ 3 .
W inni żądania lub pobierania wyższych cen od

WPISY

Ż Y D O W S K A  
S Z K O Ł A  

H A N D L O W A
K R A K Ó W 
UL. STRADOM SKA 10 
TELEFON Nr. 164-40

S E K R E T A R IA T  P R Z Y J M U J E  
OD G O DZINY 9 —  2 I 6  -  8- 

P R Z E D
W A K A C J A M I  W P I S O W E  Z N I Ż O N E

wyżej wymienionych będą przez Władze adm inistrac ji 
ogólnej I. instancji n a  podstawie A rt. 4 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn ia 31. V III. 1926 
f. Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527 k aran i bezwzględnie 
aresztem  do 6-.ciu tygodni lub grzyw ną do 10.000 zł., 
przy czym może być orzeczona konfiskata towaru.

Za P rezydenta m iasta : 
Dr. Rudolf Radzyński wr.
W iceprezydent m iasta.

KOMUNIKAT IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOW EJ W KRAKOW IE.

W najbliższych dniach zostaną wykończone i od
dane do użytu plany budowy różnych typów przecho
walni gospodarskich na owoce, opracowane przez Ko
m ite t Chłodnictwa przy  M inisterstw ie Przemysłu 
i Handlu.

Bliższych inform acyj udziela Izba przemysłowo- 
handlowa w  Krakowie.

STOW ARZYSZENIE „SAMOPOMOC” D LA ZA
OPATRZENIA WDÓW I  SIERÓT W KRAKOWIE
odbyło onegdaj 29 Doroczne W alne Zebranie człon
ków pod przewodnictwem prezesa p. S te inera Arnolda. 
P. dyr. Adolf Lilienthal złożył sprawozdanie z czyn
ności Zarządu w  roku ubiegłym i  w dłuższym re fera
cie przedstaw ił działalność Stow arzyszenia. W  ubie
głym  roku wypłacono wdowom po zm arłych człon
kach zł. 13.000. Sprawozdawca uczcił pam ięć zm ar
łych członków i apelował do obecnych, aby w in tere
sie rozwoju S tow arzyszenia przysparzali nowych 
członków. N a wniosek przewodniczącego kom isji re
w izyjnej dyr. dr. Adolfa Deichesa udzielono absolu
torium  ustępującem u wydziałowi, poczym nastąpiły  
nowe wybory władz Stowarzyszenia.
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Buchalter-bilansista (rutynowana siła) zaprowadza 
prawidłową księgowość, którą k u p i e c  osobiście 
prowadzić potrafi i którą Urząd Skarbowy uznaje. 
Zaprowadza księgi według różnych systemów, także 
najnowszy System przebitkowy (automatyczna kontrola!) 
Ewentualnie prowadzi też księgowość godzinowo. Prze
prowadza kontrolę zaniedbanej księgowości. Sporządza 
Bilanse. Zgłoszenia pod: „Gwarancja" do „Pizeglądu 
Kupieckiego,,.

DELEG ACJA DROBNYCH KUPCÓW W M INI
STERSTW IE PREM YSŁU I  HANDLU.

W  SPRAW IE "HANDLU SOLĄ.
Jak  wiadomo handel solą je s t  koncesjonowany. 

H u rt koncentruje się w  składach Państwowego Mo
nopolu Solnego. Drobni kupcy, handlujący solą, a la r
m ują  od dłuższego czasu sw oje organizacje, że han 
del solą przynosi im  stra tę . P rzy  sprzedaży stu  ki
logram ów soli kupcy tra c ą  2 zł. 50 gr.

Poza ty m  daje  się zauważyć stały  spadek kon- 
sum cji soli. W ciągu ostatniego roku spożyto o U  ty 
sięcy ton  soli m niej niż w roku  poprzednim.

W związku z powyższą sy tuacją  delegacja Centr. 
Z w. Dr. Kupców została p rzy ję ta  przez p. wice-dy re
k to ra  departam entu  M inisterstw a I-I. i P . Sokołow
skiego, którem u wręczyła w yczerpujący memoriał 
w powyższej sprawie.

D elegacja prosiła w m emoriale o obniżenie ceny 
soli, o zniesienie koncesji i wreszcie o to, ażeby mo
nopol solny otworzył we w szystkich większych m ia
stach  hurtow e składy soli, ażeby zaoszczędzić kupcom 
z m niejszych m iast i m iasteczek kosztów częstej prze
syłki tow aru i wydatków  n a  opakowanie.

P. dyr. Sokołowski oświadczył delegacji, że Mi
n isterstw o P. i  H. w ystąpi w krótce z wnioskiem do 
M inisterstw a Skarbu o reorganizację, handlu solą. 
W  swym wniosku Min. II. i P . uwzględni słuszne żą
dania drobnych kupców.

Z wydawnictw.
NOWY NUM ER „POLITYKI GOSPODARCZEJ” .

W yszedł z druku N r. 41 dw utygodnika „Polityka 
Gospodarcza” . W artyku le w stępnym  tego num eru, 
zatytułow anym  „Apologeci pseudo-siły”, Stanisław 
Lauterbach  polemizuje z cyklem ai'tykułów „Gazety 
Polskiej”, będącym  jego zdaniem  „łagodną introduk
c ją  do m yślenia totalistycznego”. Dalej wydrukowano 
in extenso przemówienie M inistra  Matuszewskiego, 
wygłoszone w Senacie przeciwko nowym podatkom. 
W  3-cim skolei artykule posła h r. E m eryka H utten- 
Czapskiego przeprowadzona je s t  teza, że stosunek do 
problemu niepodzielności gospodarstw  w iejskich s ta 
nowi kry terium , wg. którego można przeprowadzić 
podział polityczny społeczeństwa n a  tych , k tórzy  dba

ją  o dobro P aństw a i są. przeciwnikami drobienia go
spodarstw  w iejskich oraz n a  tych , k tórzy  k ie ru ją  się 
egoizmem klasowym i  zw alczają tezę niepodzielności 
tych  gospodarstw . W reszcie inż. rolnik Janusz Łoś 
pisze na tem at „Spekulacja czy interw encja” , poru
szając m. in. spraw ę organizacji P . Z. P . Z. W dziale 
no ta tek  omówiona je s t  spraw a gospodarki tłuszczowej 
i zwalczana je s t  polityka tłuszczowa izb przemysło
wo-handlowych. Pozatem  znajdujem y no ta tk i o dy
k ta tu rze  karte lu  żelaznego. N um er zam yka przegląd 
ważniejszych w ydarzeń na teren ie gospodarstw a św ia
towego oraz wyciągi z aktualnych głosów prasy  za
granicznej.

PRZYSZŁOŚĆ W ZAWODZIE (wydawn. „Ligi 
P racy” N r. 95). E n tu z jas ta  kształcenia zawodowego 
prof. inż. Benedykt Nawrocki omawia w  broszurce 
pod powyższym tytułem  w sposób dostępny walory 
kształcenia zawodowego młodzieży, dowodząc słusz
nie, że każdy człowiek powinien mieć określony za
wód w ręce.

B roszurka n a  czasie, tan ia  (25 g r. egzemplarz) 
powinna się znaleźć w  rękach nauczycielstwa i rodzi
ców, k tórzy  z urzędu zastanaw iają się nad tym , do
kąd skierow ać młodzież po ukończeniu szkół ogólno
kształcących.

CHCĘ BYĆ KUPCEM (wydawn. „Ligi P racy” 
Nr. 96). Prof. Andrzej Bieniek napisał d rugą  książkę, 
w k tó rej w sposób bardzo przystępny i zajm ujący 
omawia zawód kupca i znaczenie jego w życiu gospo
darczym  i społecznym. B roszurka tan ia, w cenie 25 
gr. powinna zainteresow ać tych  wszystkich, którym  
przyszłość naszego kupiectw a nie je s t  obojętna.

W STĄPIĘ DO SZKOŁY ZAW ODOW EJ (wydawn. 
„Ligi P racy” N r. 97). Zagadnienie zdobywania zawo
du poprzez szkołę zawodową, je s t  przedmiotem treśc i 
nowej broszurki prof. inż. B enedykta Nawrockiego 
znanego pioniera wychowania gospodarczego, k tóry  
w te j broszurce radzi rodzicom, dokąd kierow ać mło
dzież po ukończeniu szkoły powszechnej. B roszurka 
w cenie 25 g r. za  egzemplarz, pisana ciekawie, zasłu
guje na to , by dotrzeć do rą k  i-odziców zastanaw iają
cych się nad przyszłym  losem swych dzieci, oraz do 
bibliotek szkół powszechnych.

NAJCENN IEJSZY SKARB W ŻYCIU CZŁO
W IEKA (wydawn. „Ligi P racy” N r. 98). Ciekawą 
broszurkę pod powyższym tytułem  napisał ostatnio 
inż. P io tr  Drzewiecki, k tó ry  w  nader zajm ujący spo
sób w y jaśn ia ogrom ne gospodarcze znaczenie zanied
banego u nas waloru „czasu” , k tó ry  je s t  jedynym  
dobrem  człowieka, nie podlegającym zmianom, a  raz 
stracony nie może być nigdy odzyskanym.

Ciekawa ta  broszurka powinna zainteresow ać sfe
ry  gospodarcze i s fe ry  wychowawcze.
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W yw óz zag ran icę  środków  p łatn iczych , w alorów  i k s ią że cze k  

oszczę d n o śc io w y ch
K om isja Dewizowa uchw ałą z dn. -9  b. m. zmie

l i ł a  przepisy okólnika nr. 27 z dnia 20 lipca ub. r. w 
.sprawie zarządzeń dewizowych, przy wywozie zagra
n icę środków płatniczych, walorów i książeczek oszr 
ęzędnościowych.

W  m yśl nowych przepisów kom isji dewizowej o- 
soby  m ające m iejsce zam ieszkania w Polsce i legity
m ujące się właściwymi dowodami , osobistym i, mogą 
wywieźć zagranicę —  bez specjalnego' zezwolenia —  
kra jow e lub zagraniczne środki płatnicze w wysokoś
c i oznaczonej w  par. 12 rozporządzenia-m inistra s k a r 
bu z dnia 24 lipca ub. r. _(Dz: U.. R. P. n r. 57 p. 419)-.

N a podstawie wspominanego wyżej p a r 12 (1) po
dróżni udający się z Polski.do G dańska i leg itym ują
c y  się. dowodem osobistym ,'upraw niającym  do ' prze
kroczenia gran icy  polsko-gdańskiej, m a ją  prawo w y
w ieść każdorazowo —  beż specjalnego zezwolenia 
k ra jow e środki płatnicze w wysokości 50 zł. lub rów
now artość te j sum y w. gdańskich. środkach płatni
czych, łącznie jednak  w  ciągu m iesiąca ..kalendarzo
wego nie więcej, ja k  500 zł. lub ich rów now artość;

Osoby zamieszkałe w k ra ju , w yjeżdżający;zagra
nicę przez Gdańsk i legitym ujące się ważnym pasz
portem  zagranicznym , m ają  prawo przy  wyjeździe: 
przez obszar G dańska wywieźć w  granicach kwoty 
500 zł., m aksym alnie rów nowartość w sum ie zł. 200 
w  zagranicznych środkach, płatniczych, opiewających 
n a  inną walutę, niż gdańska ; pozostałą, zaś różnicę, 
m iędzy kw otą zł. 500 a  sum ą wywożoną w zagrani
cznych środkach płatniczych m ógą zabrać wyłącznie 
w złotych lub w  guldenach gdańskich i to  tylko do 
Gdańska.

Poza wyżej wymienionymi wypadkam i wywóz za
granicę środków płatniczych wym aga zezwolenia Ko
m isji Dćwizowej. Zezwolenia te  są  albó indywidual
ne, albo też  ogólne.

Gdy wywóz n as tęp u je , n a  podstawie zezwolenia 
B ank Polski lub banki dewizowe w ystaw iają zaświad
czenie o wywozie środków płatniczych i walorów; na 
drukach urzędowych, w ydanych przez B ank Polski. 
W. zaświadczeniu tym  bank dewizowy wyszczególnia 
wszystkie środki płatnicze dopuszczone do wywozu. 
Podróżni nie m ogą wywozić żadnych innych środków 
płatniczych,) prócz tych , k tó re  zostały wyszczególnio
ne w zaświadczeniu. Wywóz może nastąp ić tylko w 
term inie ważności zaświadczenia przy  najbliższym  
przekroczeniu granicy po jego wydaniu.

Zaświadczenie, opierające się na indywidualnym  
zezwoleniu, w ystaw ia ten  bank, za którego  pośred
nictwem  podróżny je  uzyskał. O w ydaniu zaświad
czenia zamieszcza bank w dokumencie osobistym, na

podstaw ie'którego następu je w yjazd, odpówiednią ad
notację. W razie w ydania zaświadczenia osobie, wy
jeżdżającej na obszar W. M. G dańska 'na  podstawie 
dowodu osobistego, powyższa adnotacja powinna być 
umieszczona przez B ank .w' karcie ewidencji wywozu 
waluty. O ile. podróżny je j jeszcze nie posiada, to ad
notac ję umieści; t ą  placówka granicznej kontroli skar
bowej na gran icy  polsko-gdańskiej, k tó ra  w yda kartę . 
P rzy  przekroczeniu granicy  podróżny obowiązany 
je s t  oddać zaświadczenie organom celnym, lub g ra 
nicznej kontroli skarbow ej.

P rzy  ustalan iu  rodzaju i  sum y zagranicznych środ
ków płatniczych do k tórych  nabycia i .  w y wozu po
dróżny je s t  uprawniony, należy uwzględnić: a ) k ra j, 
do którego  podróżny zam ierza w yjechać i n a  k tó ry  
paszport je s t  w ażny; b) term in  pobytu w  poszczegól
nych kra jach  według oświadczenia podróżnego we 
wniosku i term in  ważności paszportu; c) środki p łat
nicze, k tó re  poprzednio sprzedano podróżnemu, lub 
na k tórych  wywóz poprzednio zezwolono.

B anki dewizowe n ie m ogą sprzedaw ać zagrani
cznych środków płatniczych w  ram ach zezwoleń ogól
nych n a  okres d łuższy ,'n iż  jeden  miesiąc. W  razie' 
przedłużenia przez podróżnego pobytą. zagranicą bank 
może przekazać dodatkowo środki płatnicze tylko w 
ram ach okólnika Kom isji Dewizowej n r. 4. z dn ia 17 
g rudnia ub . r ., przekazy zaś przekraczające kwoty, 
określone w  tym  okólniku, może wykonać tylko za 
indywidualnym  zezwoleniem Kom isji Dewizowej.

W niosek na sprzedaż środków płatniczych winien 
składać podróżny lub osoba trzecia z jego upoważnie
n ia za  przedłożeniem dokum entu, upraw niającego do' 
nabycia środków  płatniczych, podając zam ierzony czas 
pobytu oraz wysokość zapotrzebowania środków 
płatniczych w  poszczególnych k ra jach . Posiadacze k a r t  
cyrkulacyjnych i przepustek granicznych m ogą ubie-' 
gać się o sprzedaż zagraniczych .środków płatniczych 
tylko osobiście.

W szelkie indywidualne i ogólne zezwolenia Ko
m isji Dewizowej n a  wywóz zagranicę środków płatn i- ; 
czych są  udzielone pod w arunkiem , że w  razie zanie
chania wyjazdu lub niezużycia zagranicą wywiezio
nych środków płatniczych, podróżny obowiązany je s t  
odsprzedać je  bankowi dewizowemu bezpośrednio po 
upływie term inu  ważności zaświadczenia, względnie 
po powrocie do kra ju .

B iura podróży i p rzedsiębiorstw a trudniące się 
przewozem osób, k tó re  uzyskały generalne zezwole
nie Kom isji Dewizowej n a  sprzedaż zagranicznych 
środków płatniczych n a  w yjazd zagranicę, m ogą ko
rzystać z tego upraw nienia ty lko  w  granicach kw ot
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dopuszczonych do .wywozu bez specjalnego zezwole
n ia i tyllco Wówczas, gdy w yjeżdżający nie wywozi 
poza nim i żadnych dalszych środków płatniczych, o- 
ra z  w inny stosować się przy sprzedaży do n in iej
szych przepisów.

Cudzoziemcy m ogą wywozić —  bez. specjalnego 
zezwolenia —  środki płatnicze i książeczki oszczęd
nościowe, przywiezione z zagranicy i wyszczególnione 
w  zaświadczeniu o. przywozie pieniędzy i . walorów, 
wydanym  przy, wjeździe do Polski przez organy g ra 
nicznej kontroli skarbow ej oraz. środki płatnicze, po
chodzące z wym iany na podstawie okólnika Komisji 
Dewizowej nr. 32, jeżeli , dokonanie wym iany zazna
czył Bank Polski lub bank dewizowy w odpowiedniej 
adnotacji n a  zaświadczeniu.

N a podstawie indywidualnego lub ogólnego zezwo
lenia Kom isji Dewizowej cudzoziemcy riiógą wywieźć 
zagranicę środki płatnicze, wyszczególnione w za- 
śiviadcżeńiu o wywozie środków płatniczych i  walo
rów , w ydanym  prZez Barik Polski lub bank dewizowy.

ito m isja  t)ewizowa zezwala generalnie —  aż do 
odwołania —  na wywóz przez cudzoziemców zagra
n icę: a) środków płatniczych, nadesłanych dla dane
go cudzoziemca przesyłką pocztową z zagranicy, je 
żeli bank, k tó ry  w ystaw ia zaświadczenie o wywozie 
s tw ierdził niewątpliwie fa k t  nadesłania ich z zagra
nicy ; b) środków płatniczych, pochodzących z wypła
ty  cudzoziemcowi z rachunków  zagranicznych wol
nych zlotowych lub w w alutach obcych i z przekazu 
lub akredytyw y zagranicznej, pokrytych dewizą lub 
z rachunku .zagranicznego wolnego; c) środków płat
niczych pochodzących ze skupu przez oddział Banku 
Polskiego lub bank dewizowy od danego cudzoziem
ca, zaihkasowanych przez bank  czeków lub przeka
zów na zagranicę, wystaw ionych przez tegoż cudzo
ziemca w  k ra j ii, i upoważnia oddziały Banku Polskie
go i banki dewizowe do w ystaw iania w  tych  przypad
kach  zaświadczeń ó wywozie:

Wywóz papierów  procentowych i dywidendowych, 
kuponów od tak ich  papierów oraz książeczek oszczęd
nościowych, zarówno przez osoby zamieszkałe w k ra
ju , ja k  i przez cudzoziemców, z w yjątk iem  przypad
ku powrotnego wywozu książeczki oszczędnościowej 
dopuszczalny je s t  tylko za  zezwoleniem Kom isji De
wizowej ; udzielenie takiego zezwolenia stw ierdzać 
będą oddziały Banku Polskiego i bańki dewizowe 
przez w ydanie wnioskodawcy zaświadczenia o wywo
zie środków płatniczych i walorów.

Przepisy niniejszego okólnika wchodzą w  życie 
niezwłocznie.

KURS PAPIERÓW  ZĄ NALEŻNOŚCI UBEZPIECZ;
Zakiad Ubezpieczeń Społecznych — okólnikiem 

Ń r. 66 ż 28 n ia ja  1937 roku zgodnie z zarządze
niem z  18 m aja  1937 roku —  ' ‘ -wyjmowania.
papierów procentowych na sp łatę -“ 'ić ^ y o t  należno
ści z ty tu łu  składek ubezpieczeniowych —  ustalił ku rs 
po jak im  m a ją  być przyjm ow ane przez in sty tuc je u- 
bezpieczeń społecznych papiery procentowe w czerw
cu 1937.1%.

5%  Pożyczka K onw ersyjna z 1924 r. k u rs  —  68,
4.fó Pożyczka konsolidacyjna k u rs  —  57, 7%  L. Z; 
B anku Gosp. Krajow ego II— III  em. k u rs  —  93, 8%  
L. Z. B. G.. K. I  em. zł./zł. 1924 r. k u rs  —  100, 7%  
Obi. Kom. B. G. K. II— III  em. k u rs  —  93, 8 % Obi. 
Kom. B. G. K. I  em. z ł/zł 1924 r. k u rs  —  100, 7%  L. 
Z. Państw . Banku Rolnego k u rs  —  93, 8%  L. Z. P. 
R. R. k u rs  —  100, 414%L. Z. Tow. Kred. Ziemsk. w  
W arszaw ie V  em. k u rs  60, 4% L. Z. Konw. Pozn. Z. 
K red. k u rs  — 52, 4Yz % L. Z. Pozn. Ziemsk. Kred. 
seria  K. k u r s — .58, A ,/z%  L . Z. Pozn. Ziemsk. Kred., 
ser ią  L, k u rs  —  58, 5% L. Z. Tow. Kred. m . W arsza
w y s ta re  k u rs  —  68, 5%  (d. 8 % ) L. Z. Tow. Kred.. 
m. W arszawy z 1933 r  k u rs  —  67. (G. S. I.) .

KONKURENCJA FIRM  GDAŃSKICH.

Rozporządzenie o oznaczaniu pochodzenia niektó
rych  kategorii towarów w  wew nętrznym  handlu deta
licznym nakłada na producentów szereg artykułów  o- 
bowiązek ich oznaczania w określony sposób. Rozpo
rządzenie to  sto su je się jednak  wyłącznie do towarów 
w yprodukowanych w k ra ju , nie dotyczy zaś towarów,, 
w yprodukowanych poza obszarem  Rzeczypospolitej, 
cb staw ia firm y  zagraniczne w pozycji korzystniejr 
szej, niż firm y  krajow e.

O statnio Związek Izb Przemysłowo - Handlowych 
w ystąpił w  te j sprawie do władz podkreślając, że na. 
rynek  polski przenika z obszaru W. M. G dańska sze
reg  artykułów  produkcji gdańskiej lub zagranicznej; 
ja k :  kosm etyki, perfum eria , mydło, środki odżywcze 
i lecznicze oraz konserwy, bądź w ogóle bez oznacze
nia, bądź z oznaczeniem, mogącym wprowadzić na
bywcę w  błąd odnośnie k ra ju  produkcji tow aru. To
w ary  te , dzięki wspom nianej preferencji w  zakresie, 
oznaczania, m a ją  ułatw ioną konkurencję z w yrobami 
pochodzenia krajow ego.

Obowiązujący w tym  względzie s tan  praw ny w 
ogóle' wywołuje coraz częstsze narzekania ze s trony  
zainteresow anych sfe r gospodarczych, k tó re  podnoszą, 
że pod względem ograniczeń swobody konkurencji, 
w yroby zagraniczne w inny być trak tow ane narówni 
z  krajow ymi.
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